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Redukcja.
Zbliżamy się do  okresu  dziesięcio­

lecia istnienia Państw a Polskiego. Z uk o ń ­
czeniem tego okresu wszyscy nieustaleni 
d o tąd  funkcjonarjusze P ańs tw a  au to m a­
tycznie nabyw ają  wszelkie uprawnienia 
p racow ników  stałych. Rząd jako p ra c o ­
d aw ca staje p rzed  trudnem  do  rozw iąza­
nia zagadnieniem, zatrzym ania w służbie 
takiej ilości p racow ników , k tó ra  by łaby  
w ystarcza jącą  do utrzymania spraw ności 
apara tu  adm inistracyjnego, zdając sobie 
sp raw ę  z konieczności uposażenia p o zo ­
sta łych  w służbie w odpow iedniej  do w a ­
runków  egzystencji skali, gdyż obecne  
uposażenie  nie da u trzym ać się na dalszą 
metę. Tern tylko w ytłum aczyć m ożna 
ostatnie zarządzenia redukcyjne, zmierza­
jące do  zmniejszenia ilości p racow ników  
p r z y n a j m n i e j  o 10% . Ze s tanow iska 
p raco d aw cy  p rag n ąceg o  uchronić ró w n o ­
w agę sw ego  budżetu  i kalkulacji ek o n o ­
micznej sp raw a p rzedstaw ia  się zupełnie 
nieskomplikowanie, zwłaszcza że rząd 
nie zrzekł się do tąd  upraw nień do k o ­
rzystania w dowolnej skali z zastosow ania 
art. 116 ustawy o służbie państw owej, 
pozostaw ia jących  mu m ożność dow olnego  
usuwania swoich funkcjonarjuszy, bez 
podan ia  pow odów . Pew ne kryterja , k tóre  
pow inny  mieć zastosow anie przy w yborze  
materjału do  redukcji nie m ogą zakryć 
istotnej tendencji zmniejszenia liczebnego 
stanu funkcjonarjuszy państw ow ych , zw ła­
szcza w o b ec  zakazu przy jm ow ania  sił 
m łodych. Jeżeli jednak  ze s tanowiska 
p raco d aw cy  tendencja  do zmniejszenia 
w y d a tk ó w  na p racow ników  w interesie 
w ytrzym ałości budżetu  by łaby  zrozu­
miałą w myśl dewizy, że .,d o b ro  Rzeczy­
pospolite j jest najwyższem prawem*1 o tyle 
ze s tanow iska interesu p racow nika  i ogólno  
spo łecznego , zarządzenia redukcy jne  po  
dziewięciu latach u trzym yw ania w służbie 
pracow ników , a więc niemal na p rogu  
au tom atycznej stabilizacji, nie m ogą być 
przez nich przyjęte inaczej jak w yrządzona 
im przez spo łeczeństw o  krzyw da, ze szkodą  
tego  „d o b ra  Rzeczypozpolitej**, k tóre  p o ­
w inno być  „suprem a lex“ . Dow olność b o ­
wiem usuwania urzędników  nie była znaną 
naw et w państw ach  zaborczych , w k tó ­
rych funkcjonarjusz po  zaprzysiężeniu go, 
m ógł być  usunięty ze służby tylko na 
podstaw ie  p raw o m o cn eg o  orzeczenia d y ­
scyplinarnego, lub w yroku  sądow ego , sk a ­
zującego go za hańbiący  czyn.

Nie dziw przeto , że po dziewięciu 
latach istnienia Państw a, k tó re  nie w y ­
starczyły  na uzyskanie stabilizacji, prawie 
że na p ro g u  p rzym usow ego  ustalenia się 
stosunku s łużbow ego  urzędnika, za rzą­
dzenia redukcy jne  w yw ołu ją  u u rzędn i­
ków  w państw ie w łasnem  zgrzyt i z ło ­
rzeczenie zag rożonych  nimi nędzarzy, że 
p ow o d u ją  one w zrost e lem entu des trukcy j­
nego, s iejącego n iezadow olenie i nieufność

w społeczeństw ie, a »nawet przeradzają  
w yrzuconych  na b ruk  w przes tępców  
i zbrodniarzy.

Śmiertelne strzały  w Kasie sk a rb o ­
wej w Toruniu do przedstawicieli W ładzy 
i w ykonaw ców  tych zarządzeń oddane  
przez urzędnika kasow ego, są aż nadto  
p rzekonyw ującym  dow odem , że kwestja  
redukcji nie jest zagadnieniem  natury  
b iurokra tycznej,  lecz g łębokiem  zaga­
dnieniem spo łecznem  wielkiego znacze­
nia, k tó reg o  pociągnięciem  pióra rozw ią­
zać nie można. Nietylko bowiem  b ez ro ­
bocie inteligencji, b rak  podaży  pracy, 
b rak  jej w arszta tów , kwestję tę zaognia 
i czyni zatrważającą. Istnieją inne, p sy ­
chiczne pow o d y ,  k tó re  nie m ogą być 
lekcew ażone. Najważniejszym z nich, to 
odczucie w yrządzonej przez sp o łeczeń ­
stwo, względnie jego emanację, krzyw dy 
osobistej. Bowiem funkcjonarjusz p a ń ­
stw ow y zajęty od  szeregu lat w służbie 
państw ow ej, k tó ry  p rzem knął się kilka­
krotnie  przez oczka sita redukcy jnego  
w ciągu wielu lat, nabyw a m oralne praw o 
do uważania się za ustalonego. Jeżeli po 
kilku latach taki funkcjonarjusz uznany 
zostanie za n ienadającego  się do służby, 
uczucie pokrzyw dzen ia  jest u niego p sy ­
chicznie w ytłum aczone, bowiem winę za­
trzym ania go do tąd  w służbie ponoszą  
inne czynniki, k tó rych  obow iązkiem  było  
poznanie  się na jego przydatnośc i do 
s łużby zaraz po przyjęciu go na nią. 
Tendencja  do usunięcia od  zajmowania 
s tanow isk  materjału, k tóry  przeniknął do  
s łużby w drodze  protekcyjnej,  którem u 
b ra k  uzdolnienia i innych warunków , jest 
g o d n ą  uznania i poparc ia  także ze w zględu 
na cały  stan urzędniczy, jednak  niestety 
dośw iadczenie  uczy, że ten m aterja ł p rze ­
ważnie pozostaje ,  i p rzeciska się stale 
przez oczka sita redukcyjnego . O dczucie  
krzyw dy osobistej wzm aga u do tkn ię tego  
przekonanie,  że w grę  nie w chodzą  ani 
jego m oralne uprawnienia, ani w artość  
jego św iadczeń, lecz p o w o d y  od  niego 
niezależne, nakaz redukcji w ypływ ający  
z kalkulacji ekonomicznej, k tó reg o  ofiarą 
on właśnie pada ,  że jest on ofiarą p rz y ­
padku, jak przy dziesią tkow aniu  karnem. 
Najsłuszniej przeto  uzasadniona ze s tan o ­
wiska ekonom isty  redukcja, naw et w in­
teresie utrzymania rów now agi budżetu, 
nie zrów now aży szkody moralnej jaką 
przynosi społeczeństw u, przez w y tw arza­
nie elem entu  nie m ającego już nic do 
stracenia, wykolejeńców , zdolnych  naw et 
do zbrodni, i przez nadaw anie  słabszym 
jednostkom  etykie ty  niedołęstw a, z k tó rą  
przy  w p ro s t  katastrofalnych  w arunkach  
p odaży  pracy, nikt ich do  innej p racy  
przyjąć nie chce.

Funkcjonarjusz p ańs tw ow y op łacany  
niżej minimum egzystencji,  i u trzym ujący 
się przy  zawodzie tylko dla jego w zg lę ­
dnej stałości, ma p raw o  dom agać  się 
od  spo łeczeństw a  k tórem u służy, b y  s to ­
sunek  służbow y m ógł być z nim rozwiązany

tylko po udow odnieniu  mu zawinienia 
w drodze  p raw o m o cn eg o  orzeczenia se ­
natu dyscyplinarnego , lub w yroku s ą d o ­
w ego, uniemożliwiającego mu p o zo s ta ­
wanie na stanow isku  bez obrazy  interesu 
publicznego.

P ow odem  prze to  usunięćia ze służby 
w innych w y p ad k ach  może być trw ająca 
dłużej niezdolność fizyczna lub umysłowa 
do  jej pełnienia, wysłużenie przepisanej 
ilości lat służby, p rzekroczenie  granicy 
wieku, w żadnym  jednak  w ypadku  słabsza 
kwalifikacja, gdyż  minusy w ydatnośc i 
mniej uzdolnionych, w yrów nują  się p lu ­
sami więcej uzdolnionych, i tylko niechęć, 
zła wola lub lenistwo urzędnika, m ogłyby  
tu decydow ać . Te zaś w ady  kwalifikują 
się jako przewinienia służbow e i p o d p a ­
dają p o d  ar tykuły  ustaw y dyscyplinarnej.

Czy prze to  redukcja  jest możliwa, 
bez w yrządzania krzyw dy ludziom uczci­
wie P aństw u i spo łeczeństw u  służącym, 
i kogo  należy redukow ać, gdy  p ro cen t  
redukcji jest z góry  oznaczony, gdyż 
p raco d aw ca  dąży do  zmniejszenia z o b o ­
wiązań ?

Jeżeli chodzi o skarbow ość ,  k tó rą  
z racji zawodu specjalnie się interesujemy, 
to należy skonsta tow ać , że wszystkie  p o ­
w ody  przem awiają przeciw  jakiem ukol­
wiek zmniejszaniu stanu liczebnego urzę­
dników skarbow ych.

S tałe przedłużanie godzin u rzęd o ­
wania w pew nych  okresach  roku, n iew y­
korzystyw anie  urlopów  w ypoczynkow ych , 
t rudność  dotrzym ania term inów zamknięć 
rocznych, i uskutecznienia w ym iarów na 
czas oznaczony, przem aw iają za n ied o ­
statkiem sił w skarbow ości.  Urzędników  
skarbow ych  reduku ją :  wysiłek, niehigje- 
niczne w arunki urzędowania , ch o roby  
i śmierć.

Informacje udzielane miarodajnym 
czynnikom, że w niek tórych  urzędach, 
jak np. w Kaśach sk arb o w y ch  nic się 
nie robi, że t fzeba stan w nich zmniej­
szyć i t. p. należą do gatunku ten d en cy j­
nych prow incjonalnych bajek, wysnutych  
w zapale tw órczym  czynników  uw ażają­
cych siebie za wyłącznie pracow ity  i p o ­
żyteczny m aterjał i nie m ogą być* b rane 
pow ażnie  w rachubę. R edukcja liczebna 
w rozmiarach 1 0 %  w obecn y ch  w a ru n ­
kach jest n iew ykonalną bez ob aw y  p o ­
w strzym ania p raw id łow ego  toku  u rzęd o ­
wania, o czem zresztą czynniki m iarodajne 
są przekonane.

Możliwą by łaby  natom iast redukcja 
jakościow a tylko przez w ym ianę materjału 
w ysłużonego na młodszy, tańszy  i e n e r ­
giczniejszy, czego dom aga  się Zarząd Koła 
W arszaw sk iego  S. U. S. W  tym celu n a ­
leżałoby rów nocześnie  znieść zakaz przy j­
m owania na służbę sił pełnoukwalifikowa- 
nych, m łodszych. Redukcja taka  nie o b ­
ciążyłaby sumienia społecznego, jako nie 
w yrządza jąca  krzyw dy nikomu, nie m n o ­
żyłaby k an d y d a tó w  na sam obójców , d e ­
spera tów  i p rzes tępców , b ęd ąc  naturalnym



procesem  ubytku  i p rzyros tu  materjału 
u rzędn iczego  w służbie publicznej, w k tó ­
rej Rząd przez zarządzenia redukcyjne 
pozostaw iłby  dla siebie tylko rolę re g u ­
la to ra  i s trażnika praw , nie mając po trzeby  
uciekania się do artykułu  116. Tylko taka 
redukcja, odejm ująca aktowi cha rak ter  
dziesią tkow ania  ka rnego  szeregów  urzę­
dniczych, rozw iąza łaby  bez w strząsu  kwe- 
sję ustalenia, zwłaszcza że nie jest ta je ­
mnicą zamiar usunięcia od  stabilizacji 
w szystk ich  funkcjonarjuszy, k tórzy  u k o ń ­
czyli p rzep isaną  ilość lat służby, oraz 
przekroczyli g ranicę wieku. Sł. M.

Z Nadzwyczajnego 
Walnego Zgromadzenia.
(Spraw ozdan ie  na podstaw ie  protokołu).

Dnia 9 październ ika  b. r. o b ra d o ­
w ało w sali Kasy skarbow ej Lw ów -pow iat 
N adzw yczajne  W alne  Zgrom adzenie cz łon ­
ków T ow arzystw a  m ałopolskich  urzędni­
ków rach u n k o w o  - kasow ych  we Lwowie 
nad  zmianami w stosunku hierarchji u rzę­
dów  i u rzędników  Kas skarbow ych , jakie 
w p ro w ad za  rozporządzen ie  Ministerstwa 
S karbu  z 29 czerw ca b. r. oraz nad  sp raw ą  
przystąp ien ia  do S. U. S. i wnioskami co 
do ro z b u d o w y  organizacji u rzędników  
rach u n k o w o -k aso w y ch  na Związek ogólno  
państw ow y . N adzw yczajne W alne Z eb ra ­
nie zostało  o b es łan e ' przew ażnie de leg a ­
tami z poza Lwowa, natom iast  z sam ego 
L w ow a przyby ła  tylko nieznaczna ilość 
cz łonków , co dow odz i w iększego  za in te­
resow ania  się mniejszych skupień naszych 
cz łonków  spraw am i T ow arzystw a, i za ­
sługuje na podniesienie oraz uznanie 
ofiarności tych, k tó rzy  nie szczędząc k o ­
sztów  i trudów , n iew ahają się swoją 
ob ecn o śc ią  zam anifestow ać dla d o b ra  
sp raw y  ogólnej nastroju szerszych k rę ­
gów  organizacji.

O b ra d y  zagaił p rezes  kol. Maci- 
szewski powitaniem  uczestników, p rz e d ­
stawiając następnie  p o w ó d  i cel zwołania 
N adzw yczajnego  W alnego  Zgrom adzenia, 
poczem  pow oław szy  na sekretarza  w za­
s tęps tw ie  p rzebyw ającego  na w ypoczynku  
kol. Salinga — kol. D arow skiego , p rz y ­
s tąpił  do  odczytan ia  referatu „O  zmianach 
reorgan izacy jnych  w Kasach skarbow ych , 
k tó re  w p ro w ad za  rozporządzen ie  Mini­
s te rs tw a  S karbu  z 20 czerw ca 1927, Dz. 
u. p. Nr. 66 ze s tanow iska  p rak tycznego , 
or az o postanow ien iach  do  których  
zmiany należy dążyć w interesie powagi 
zaw odu  urzędnika k a so w e g o “ . O gólne  
zarysy tego  referatu zostały  o p racow ane  
przez komisję w y b ran ą  na posiedzeniu  
W ydzia łu  p e łn eg o  9 w rześnia  b. r. w o so ­
bach  kol. G rossego, M aciszewskiego i S a ­
linga, k tó reg o  z p o w o d u  n ieobecności 
zastąpił  kol. N ow akow ski.  T reść referatu 
będzie p rzy toczona  osobno. W  szczegó­
łach re fera t  obejmuje oświetlenie kwestji 
reorganizacji  zw ierzchnictw a Kasy, w p ro ­
w adzającą  dw oistość  rozkazodaw stw a, 
i opar te  na dośw iadczen iach  z lat d a ­
w niejszych uwagi i spostrzeżenia  ujemnych 
nas tęps tw  p o w ro tu  do  instytucji p rzeży ­
tych, nas tęps tw a  ograniczenia kom petencji 
zwierzchniej w ładzy  naczelnika Kasy jako 
g łó w n eg o  zwierzchnika personelu , przez 
nałożenie obow iązku  porozum iew ania  się 
co do  w szystkich  swych zarządzeń z księ­
gowym , a nad to  z nom inalnym  zw ierzch­
nikiem — t. j. naczelnikiem Urzędu sk a r ­
bow ego , w prow adzen ia  nadzoru  niefa­
ch o w eg o  nad  księgow ośc ią  i p ro w a d z e ­
niem egzekucji,  oraz brak iem  po trzeby  
zaostrzenia  nadzoru  tak  co do zachow a­
nia się w biurze jak i nad  życiem pry- 
w atnem  urzędnika k aso w eg o  poza  b iu­
rem, w reszcie  wyrażania  opinji w op isa ­
niach kwalifikacyjnych, k tó re  w ym aga 
b ezp o śred n ieg o  i s ta łego  s tykania się

w służbie z kwalifikowanym urzędnikiem, 
p rzez  zw ierzchnic tw o nominalne, nie m a­
jące z tytułu tylko spostrzeżeń  lub opinji 
pośrednie j,  w ystarcza jących  p o d s taw  do 
kwalifikowania urzędnika p o d w ład n eg o  
p o d  w zględem  fachowym.

Referat uzyskał jednom yślną a p ro ­
ba tę  N adzw yczajnego  W alnego  Z grom a­
dzenia ; po  dyskusji nad  sp raw ą  d w o is to ­

ś c i  rozkazodaw stw a  (naczelnik-księgowy) 
w której g łos  za uchyleniem jej zabierali 
w szyscy  m ówcy, zaznaczając tylko o d ­
m ienne zapatryw ania  na zew nętrzną formę 
u rzędow ania  księgow ego. Kol. Pauii p rz e ­
m awiał za p rak tycznośc ią  podp isyw ania  
przez ks ięgow ego  wszelkich pism urzę­
dow ych  w esp ó ł  z naczelnikiem, w czem 
pop iera ł  go  kolega Lityński. Natomiast 
k o lega  O żga  idąc po  linji myśli p rz e ­
wodniej referatu co do uchylenia  d w o ­
istości rozkazodaw stw a  i u trzym ania d o ­
tychczasow ej formy zewnętrznej pism, uza­
sadniał p o trzeb ę  dążenia  do  uchylenia 
tej innowacji, znajdując, że tylko czy n ­
ności za k tóre  o d p o w iad a  księgowy, jak 
rachunki, wykazy, sp raw ozdan ia  .kasowe 
w inny być  w spólnie  podp isyw ane , n a to ­
miast wszystkie  inne pisma do  k tórych  
załatwienia pow ołany  jest naczelnik Kasy, 
z tytułu g łó w n eg o  zwierzchnictwa, p o ­
w inny być  po d p isy w an e  tylko przez 
niego sam ego. Zapatryw anie  to  pop iera ł  
kol. Chrzan, k tó ry  zgłasza w niosek  p rz y ­
jęcia tego  ustępu referatu bez zmian, 
poczem  po w yjaśnieniach kol. Maci­
szew skiego, że sp raw a  ta jest mniejszego 
znaczenia i w ypływ a tylko z w ytycznych  
w k ierunku uchylenia dw oistości  ro z k a ­
zodaw stw a, dezorjen tu jące t personel,  d y ­
skusja została  zamknięta i refera t p rzy ­
jęto bez zmian do wiadom ości, z d y re ­
k tyw ą dla W ydziału, iż ma on służyć 
za p o d s taw ę  memorjału do  Ministerstwa 
Skarbu.

Z kolei p rzys tąp iono  do  g łosow ania  
nad  rezolucją, wynikłą z uzasadnienia 
refera tu  co do  zmian h ierarch icznych  
i tych postanow ień  o nadzorze , k tóre  mają 
luźny związek z rzeczyw istą  p o trze b ą  słu­
żbow ą, w ytw arzając  nom inalne zw ierzch­
nictwo, w ysoce  szkodliwe dla is to tnego  
interesu służby, oraz dla pow agi zawodu 
kasow ego , jak i urzędników  w nim zaję­
tych, a k tó re  b rz m ią :

Nadzw yczajne  W alne  Zgrom adzen ie  Człon­
ków T ow arzys tw a  małopolskich u rzędników  rach u n ­
kowo-kasow ych  we Lwowie dnia  9 paźdz ie rn ika  
1927 po dok ładnem  rozważeniu  postanow ień  ogło­
szonych w rozporządzen iu  M in is te rs tw a  Skarbu  
z 20 cze rw ca  1927. Dz. u. p. Nr. 66, o reorganizacj i  
W ładz  i U rzędów , kons ta tu je  że :

1. Pos tanow ien ia  o zmianach dotyczących 
zwierzchnic tw a w K asach  skarbow ych  zostały  o p ra ­
cowane w projekc ie ,  b ez  wysłuchania opinji zawo­
dowych urzędników rachunkowo-kasow ych  z g rupy  
kasowej,  z k tó reg o  to powodu w obecnych  w arun­
kach  służbowych, społecznych i ustro jowych, p r a ­
k tyczne  ich zas tosow an ie  pozostaw iać  będzie  wiele 
do życzenia, n ieodpow iadając  założeniom p rz ew o ­
dniej myśli  p lanu reo rgan izacy jnego  : uproszczen ia  
t ry b u  urzędowania .

2. N iek tó re  u s tę p y  o us tro ju  Kas skarbowych 
a mianowicie  te ,  k tó re  wnoszą dw ois tość  rozk azo ­
d aw stw a  w w ew nętrzne j  służbie, p o dporządkow an ie  
K as U rzęd o m  skarbowym , n ad zó r  pozas łużbowy 
i kwalifikowanie p rzełożonych Kasy i pe rso n e l  p rzez  
zwierzchnictwo p ośredn ie ,  jako skons tru o w an e  na 
wzorach daw nego  utro ju  u rzędów  poda tkow ych  b. 
Austr j i ,  przy  odmiennym ustro ju  Kas skarbowych, 
i wymogach co do cenzusu p rzygo tow an ia  szkolnego 
od urzędn ików  polskich, jak i odm iennym  s tosunku  
hierarch icznym  dzisie jszych U rzęd ó w  skarbow ych  
do p rz ed s ta w ic ie ls tw a  W ładzy  państw ow ej  (S ta ­
rostw) pozbawia ją  u rzędników  kasowych p o ż y te ­
cznej inicjatywy i bodźca  ambicji  u rzędow ej,  a nie 
wypływając z celowości w prow adzen ia  u rządzeń  
postępow ych ,  na raz ić  m ogą u rzęd n ik a  k asow ego  na 
u t r a t ę  znaczenia  p ias tow anego  s tanow iska ,  oddan ie  
go w zależność  osob is tą ,  pod w zględem  życia p r y ­
w a tn eg o  i p rzek o n ań  politycznych od nominalnego 
zwierzchnika,  i na b ie rn o ść  serwil is tyczną, k tó ra  może

się okazać  szkodliwą także  dla in te resu  Skarbu  
Państwa.

3. Ze postanow ien ia  te  w prow adzając  w k a ­
żdej innej gałęzi służby n iep rak tykow aną  wielooso- 
bowość zwierzchnic tw a wprow adzić  mogą w w arun­
kach braku  porozum ien ia  między t rzem a  czynnikami 
powołanymi do rozkazodaw stw a  w Kasie  skarbowej 
sparal iżowanie  spraw ności  ogólnej,  na korzyść  je ­
dnego  działu agend ,  r e p rezen to w an eg o  przez  czyn­
nik rozkazodaw czy  najwyżej uprzywilejowany.

4. N adzw yczajne  W alne  Zgrom adzen ie  s tw ie r ­
dza,  że obowiązujące d o tąd  p rzep isy  służbowe, jak 
p ra g m a ty k a  z 17 lu tego  1922, oraz  ins trukcja  ra- 
chunkow o-kasow a z roku 1921, Dz. urz. Nr. 45, p r e ­
cyzyjnie okreś la ją  sposób  zachowania się  u rzędnika  
k asow ego  w biurze i poza biurem, s to jąc  na s t raży  
in te resu  publicznego i S k a rb u  Państw a ,  oraz  że 
dalsze  zaos trzan ie  nadzoru  s łużbowego wkracza jące  
w życie p ry w a tn e  u rzędn ika  kasowego,  nie da  się 
pogodzić  z pow agą  zawodu u rzędn ika  kasoweo-o, 
pojęciem sw obody obywatelskiej ,  i pozycją społeczną 
p odpo rząd k o w an eg o  nadzorowi. ^

5. S tw ie rdza ,  że p rzydzielen ie  agend  k s ięg o ­
wości i egzekucji  do Kas skarbow ych  w in te res ie  wię­
kszej sp raw ności  urzędowania ,  dowodzi zaufania  do 
sp ręży s to śc i  i energji  tak  pe rsonelu  kasow ego  jak 
i jego b ezp o ś red n ieg o  zwierzchnictwa, ustanowienie  
p rz e to  nad tern zwierzchnictwem nadzoru  i w yda­
wanie o nim opinji w opisaniach kwalifikacyjnych 
przez  zwierzchnictwo nominalne, przejaw ia  t e n d e n ­
cję pokrzyw dzenia  u rzędników  podporządkow anych ,  
na ko rzyść  zwierzchnictwa nominalnego, kosz tem  
zabiegów, energji  i p racy  właściwego t. j. fak ty­
cznego zwierzchnictwa.

6. Nadzw yczajne  W alne Z grom adzenie  k o n ­
s ta tu je ,  że wyrażanie  opinji w opisaniach kwalif ika­
cyjnych powinno być dokonywane tylk*o przez  b ez ­
pośred n ich  przełożonych, naczelnika Kasy i k s ięg o ­
wego, oraz  p rzez  p rzedstaw icie li  nadzoru  fachowego 
wykonujących n ad zó r  nad całoksz ta ł tem  ag en d  k a ­
sowych, zatem  p rzez  d e leg a tó w  Izby skarbowej 
w W ydziale  III oraz  ipsty tucję  lu s t ra to ró w  do tej 
czynności powojaną.

7. S tw ie rd za  wielkie zaniepokojenie  i rozgo­
ryczenie  w śród  urzędników rachunkowo-kasow ych 
w K asach  skarbowych ,  tak  na te re n ie  Małopolski 
jak i dzielnicy Poznańskiej ,  ą  nad to  i innych o k rę ­
gów skarbowych, wywołane postanowieniam i o n ad ­
zorze  osobistym  i kwalifikowaniu u rzędników k a so ­
wych p rzez  zwierzchnictwo nominalne.

S .Znajduje  koniecznem  w in te res ie  sprawności  
urzędowania ,  dla  uproszczen ia  technicznych t ru d n o ­
ści jakie wypłyną z wieloosobowości zwierzchnictwa, 
tudzież  w obronie  powagi u rzędników  rachunkowo- 
kasowych dążyć do uchylenia, względnie  z łagodze­
nia tych postanowień ,  k tó re  bądź  jako wzorowane 
na u rządzen iach  już p rzes ta rza ły ch  nie odpowiadają  
p ostępow i czasu i warunkom  wymaganym obecnie 
co do cenzusu w ykszta łcen ia  od urzędn ika  kasowego,  
b ądź  dla in te resu  publicznego jak i u rzędników wy­
konujących zawód kasowy okazać się mogą wysoce 
szkodliwe,

W  tym celu Nadzwyczajne W alne  Z g ro m ad ze ­
nie po leca  Wydziałowi T ow arzystw a :

a) W y sto so w ać  m em orjał  do M in is te rs tw a  
S k a rb u  z p rz ed s ta w ien ie m  ujemnych sku tków  w p ro ­
w adzen ia  w życie ogłoszonego ro zporządzen ia  tak  
d la in te resu  służbowfego jak i u rzędników kasowych 
w tej formie.

b) O d n ie ść  się  do w szys tk ich  Kas sk a rb o ­
wych w Państw ie ,  k tó re  d o tąd  nie na leżą  do zawo­
dowych organizacji,  o okreś len ie  s tanow iska  ich 
zwierzchników w stosunku  do zmiany h ierarchicznej,  
k tó ra  ma nastąpić.

c) W ysłać  d e legac ję  do M in is te rs tw a  Skarbu ,  
w k tó re j  sk ład  powinni wejść p rzew odniczący  i s tn ie ­
jących już S tow arzyszeń  urzędników  rachunkowo- 
kasowych, a  k tó re j  zadaniem  byłoby pozyskać  dla 
akcji przychylność C e n tra ln eg o  Z arządu  S. U. S., 
i p r z ed s ta w ić  p ro je k t  pozostaw ien ia  Kasom  s k a r ­
bowym sam odzielności  przy  rozsze rzen iu  k o m p e te n ­
cji, w sposób  w memorjale  wskazany.

d)  Informować ogół członków oraz  u rzędn i­
ków rachunkow o-kasow ych  w P ań s tw ie  o p rzeb iegu  
akcji i s tanow isku  W ładz  i C en tra ln eg o  Z arząd u  
S. U. S. w tej  najżywotniejszej  dla u rzędników  k a ­
sowych sprawie .

S p raw ę  przystąp ien ia  do S. U. S. 
referuje kol. p rezes  M ac iszew sk i; na p o d ­
staw ie pisma w y s tosow anego  przez S. 
U. S. w W arszaw ie  w czerw cu b. r. oraz



w arunków  sk o n kre tyzow anych  przez d e ­
legata C en tra lnego  Zarządu S. U. S. p. 
S tanisław a Nowaka, k tóry  w czerwcu 
b. r. konfe row ał w tej spraw ie z p rze ­
w odniczącym i wszystkich  zrzeszeń sk a r ­
bow ych  we Lwowie. W arunki te żądają 
przynależności indywidualnej cz łonków  
naszej organizacji do  S. U. S. i opłacania 
w k ładek  kw arta lnych  50 groszy  od 
członka. W  zamian S. U. S. uznaje Za­
rządy o b ecn e  Tow arzystw  za p rz ed s ta ­
wicielstwo Kół S. U. S. i zgadza  się na 
wyznaczenie z po śró d  cz łonków  C entra l­
nego  Zarządu S. U. S. w W arszaw ie  u p a ­
trzonej osoby, do  zastępstw a interesów 
T ow arzystw a jako Koła S. U. S. P rzew o ­
dniczący podaje  do wiadom ości o d p o ­
wiedź udzieloną na ręce p. delega ta  S. 
U. S. uzależniającą przystąp ien ie  T o w a­
rzystw a małopolskich  urzędn ików  rachun- 
kow o-kasow ych  od  ustępstw a w tym kie­
runku, że zastępstw o to będzie sp raw ow ać  
de lega t organizacji pow ołany  z jej łona 
do C entra lnego  Zarządu. O d p o w ied ź  na 
tę p ropozycję  do tąd  nie nadeszła.

Nad kwestją  przystąp ien ia  do S. U. 
S. w ywiązała  się obszerna  dyskusja, w k tó ­
rej zabierali k ilkakrotnie głos kol. Chrzan, 
Skow roński,  Pauli, O żga, Lityński, p o ­
czerń po w yjaśnieniach ze s trony  kol. 
M aciszewskiego co do s tanow iska  w tej 
kwestji ko legów  z innych dzielnic P a ń ­
stwa, N adzw yczajne W alne Zgrom adzenie 
uchwaliło rezolucję następującej t r e ś c i :

1. K orpora ły  wne przystąp ien ie  organizacji 
T ow arzystw a  małopolskich urzędników rachunkowo- 
kasowych we Lwowie do S. U. S. w W arszaw ie ,  
uzależnia  się  od zajęcia życzliwego s tanow iska  
i udzie lenia  poparcia  p rzez  S. U. S. w W arszaw ie,  
w spraw ie  uchylenia n iekorzystnych  dla urzędników 
rachunkowo-kasow ych w K asach  skarbow ych  p o s ta ­
nowień o reorganizacj i ,  oraz  od decyzji  dop u szcze ­
nia d e le g a ta  T ow arzys tw a  z głosem  doradczym  do 
C en tra ln eg o  Z arządu  S. U. S. Na ten  cel podnosi 
się wysokość  wkładek,  p łatnych p rzez  członków od 
d a ty  zawiadomienia  ich o p rzystąp ien iu  do S. U. S.
0 kw otę  20 gr.  m iesięcznie  po trzebnych  na op łatę  
wkładek  do S. U. S.

2. R ównocześnie  upoważnia się W ydział  do 
p row adzen ia  p e r t r a k ta c j i  z istniejącymi o rgan iza ­
cjami u rzędników  rachunkowo-kasow ych  w innych 
dzie lnicach P aństw a ,  na w ypadek  gdyby  porozum ie­
nie z S. U. S. nie doszło do skutku, celem u tw o ­
rzenia O gólno - p aństw ow ego  Związku urzędników 
rachunkowo-kasow ych i do u rządzen ia  Zjazdu p r z e ­
wodniczących w W arszaw ie .

Po w yczerpaniu  porządku  dziennego 
obrad , k tó rych  p rzeb ieg  był nacechow any  
p o w a g ą  i spokojem , p rzew odniczący  p o ­
żegnał uczestn ików  N adzw yczajnego  W al­
nego Zgrom adzenia  dziękując im za trud
1 ofiarność i zamknął Nadzw yczajne W alne 
Zgrom adzenie  o godzinie  13'2°.

St. M.

Sprawozdanie
z posiedzen ia  W ydziału U rzędników  rachunkowo- 
kasowych Sekc ja  Kraków, o d by tego  w dniu 29 

wrześn ia  1927 w Krakowie.

Kolega M eidinger sk łada  sp ra w o zd a ­
nie z posiedzenia  W ydziału  Macierzy we 
Lwowie w dniu 11 w rześnia 1927, k tóre 
przyję to  po dyskusji do  wiadomości. 
Dyskusja jaka się rozwinęła  w toku sp ra ­
w ozdania  tego  w ykazała  dobitn ie , ze 
Sekcja  K raków  dąży konsekw en tn ie  do 
oparc ia  się o S tow arzyszenie  U rzędników  
Skarb o w y ch  w W arszaw ie (S. U. S.) 
i w tym celu upow ażn iono  kolegę Mei- 
dingera , d e leg o w an eg o  na Kongres  Urzę­
dniczy w W arszaw ie  w miesiącu paździer­
niku od b y ć  się mający, do  wznowienia 
pertrak tacji  z przedstawicielami S. U. S. 
razem z ko legą  Prezesem  Maciszewskim 
i o s ta tecznego  zgłoszenia akcesu  do  te ­
goż S tow arzyszenia  a ze w zględu na to, że 
sp raw a ta ciągnie się już dłuższy czas,

uproszono  kol. M eidingera o definitywne 
załatwienie tejże.

Kol. K opczyński jako delegat Sekcji 
do  Związku Zrzeszeń w Krakowie zdaje 
również spraw ozdanie . Poniew aż w edle 
wiadom ości o trzym anych przez Związek 
Zrzeszeń p ro jek tow ane  jest przy  ew en ­
tualnej regulacji p o b o ró w  znaczne o b c ią ­
żenie budże tów  naszych przez p o d n ie ­
sienie w kładki emerytalnej do 6%, w p ro ­
w adzenie 1— '/W/h wkładki na pom oc le­
karską, oraz znaczne podw yższenie  p o ­
datku  d o ch o d o w eg o ,  p rze to  po lecono  
kol. M eidingerowi na K ongresie u rzędni­
czym w W arszaw ie przeciw ko tym nie­
spodziankom  założyć protest.

W  spraw ie  zaległych w k ładek  uchw a­
lono w y s to so w ać  apel do Kolegów w Ka­

j a c h  i Urzędach skarbow ych.
Kol. Meidinger po d a ł  pro jek t sam o­

pom ocy  zmierzającej do  zebrania  fundu­
szów (cegiełki) na .budowę domu w y p o ­
czynkow ego  dla u rzędników  rachunkow o- 
kasow ych  w jednym  z uzdrow isk m ało­
polskich, oraz spraw ę stworzenia kasy 
brackiej (zapom ogow ej) dla Sekcji K ra­
kowskiej. S p raw y  te, jakkolw iek bardzo  
w ażne dla naszej przyszłości, ze względu 
na ciężkie po łożenie  materjalne p ra c o ­
w ników, oraz n iem ożność uzyskania 
w iększych funduszów na te cele, zostały 
w zasadzie uchw alone, zaś dalsza akcja 
znajdzie swój wyraz w odpow iedn im  
czasie.

Kraków, 25 w rześnia 1927.
za S e k re ta rz a  : P re z e s  :

Sciborozuski m. p. R ećzyń sk i m. p.

Towarzystwo urzędników rachun­
kowo - kasowych Sekcja Kraków.

P. T. K o ledzy!
Na posiedzen iu  W ydziału  w dniu 25 wrześn ia  

1927 odby tem  w Krakow ie,  po ruszono  p rzy k rą  nad 
wyraz dla u rzędu jącego  W ydziału sp raw ę  zaległości 
we wkładkach, powsta łych  w sk u tek  niepłacenia  przez  
większą część  naszych członków wkładek  unorm o­
wanych s ta tu tem .  Wpływy z wkładek  poza K ra k o ­
wem uiszczającym regula rn ie  te  należytości,  w yka­
zują ta k  znikome wyniki, że W ydział widzi się  zmu­
szonym zaapelować  do P. T. Kolegów i przypomnieć 
im obowiązek regu la rnego  wpłacania  i nadsyłania  
wkładek.

P rz e d  W ydziałem  sto ją  obecnie  ważne z a d a ­
nia, k tó rych  bez odpowiednich  funduszów nie może 
należycie  bronić, sprawy te  bowiem wymagają  d e le ­
gacji oraz  wyjazdów, k tó re  ograniczone  do minimum 
nie znajdują pokryc ia  w wpływach zwyczajnych T o ­
w arzys tw a  pochodzących  z wkładek,

Dziś,  gdy  sp raw a  reorganizacj i  W ładz  i U rz ę ­
dów postanow iona  p rz ez  Rząd a na  razie chwilowo 
odroczona ,  wym aga bacznego  pilnowania naszych 
sp raw  zawodowych, gdy w połowie m iesiąca  p a ź ­
dz ie rn ika  1927 r. na mający się  odbyć k o n g re s  u rz ę ­
dniczy w W arszaw ie  musimy wysłać przynajmniej 
jed n eg o  d e le g a ta  w celu obrony naszych postu latów, 
gdy  dalej  musimy zab iegać  około słusznego  a g o ­
dz iw ego podw yższen ia  poborów urzędniczych, gdy 
nam  obecnie grozi podw yższenie potrąceń  w kładki 
em ery ta lnej do wysokości 6°/<> poborów, a św iad­
czeń na opiekę lek a rsk ą  do l ' / 2l,/o poborów, dalej 
znaczna podw yżka podatku  dochodowego od upo­
sażeń, nie wolno nam zasypiać sprawy,  lecz należy 
wszełkiemi siłami dążyć do sparal iżow ania  tych  za­
kusów. Gdy wreszc ie  musimy szukać oparcia 
o ogólne Stow arzyszenie Urzędników Skarbow ych 
(S. U. S.) w W arszawie, co pociągnie  za sobą  bez­
warunkowo sta łe  św iadczenia na rzecz tegoż Sto­
w arzyszenia, apelujem y do Kolegów i wzywamy ich, 
by się  nie ociągali w wyrównaniu zaległych oraz 
b ieżących wkładek,  a P. P. Naczelników Kas s k a r ­
bowych, oraz  Kolegów zajętych w U rz ęd a c h  s k a r ­
bowych prosim y o energ iczne  ściągnięcie  zaległości.

O ile P. T. Koledzy nie zechcą zadość  uczy­
nić naszem u wezwaniu, k tó re  apelu je  do so l idarno ­
ści zawodowej,  oraz  do poczucia  obowiązków na się 
przyję tych p rzez  P. T. członków, i nie wyrównają  
zaległych wkładek,  W ydział  T ow arzystw a  będzie  
zmuszony w yciągnąć z tego ja k  n a jda le j idące 
konsekw encje, nie mogąc się narazić  na  zarzut 
n iedopilnow ania spraw  naszych.

Niem a dwóch dróg, albo s ta ram y  się na r ó ­
wni z innemi T ow arzystw am i o p opraw ę  naszego  
losu, albo opuśćmy ręce  i zaniechajmy wszelkiej akcji.

J a k ą  d ro g ę  należy wybierać ,  niechaj P. T. 
Koledzy sami osądzą.

Z eb ran e  wkładki należy na tychm iast  nades łać  
pod ad re se m  W ydziału T ow arzys tw a  na konto
P. K. O. Nr. 405.239 w Krakowie.

Kraków, 25 w rześn ia  1927.
Z koleżańskiem  pozdrowieniem 

za S e k r e ta r z a :  P re z e s :
H e n ry k  Sciborow ski m. p. J a n  R ećzyń sk i  m. p.

Kronika.
Zmarli. W alen ty  D z i e d z i c ,  księgowy 

w Mościskach.
Przeniesieni w stan spoczynku.

Eugenjusz  D a n i ł o w i c z ,  naczelnik Kasy sk a rb o ­
wej Mościska, Alojzy J a n k i e w i c z ,  st. zarządca  
podatkow y U. S. P. V Lwów, Z ygm unt S a b r a- 
m o w i c z, z arządca  pod. Kosów, Roman W i t o- 
s z y ń s k i, za rząd ca  pod. Mościska.

Zmiana na stanowiskach. Jan  N o ­
w a k o w s k i ,  naczeln ik  Kasy sk. A we Lwowie 
przen ies iony  na s tanow isko  naczeln ika  Kasy  skarb .  B 
we Lwowie, S tanis ław  M a c i s z e w s k i, st . za ­
rządca  pod. z Kasy skarbow ej Lwów-miasto na  s t a ­
nowisko naczeln ika Kasy skarbow ej A we Lwowie.

Przeniesieni na inne miejsca 
służbowe. Jó z e f  G 1 e i c h, za rząd ca  poda tkow y  
U. S. P. z Ł ańcu ta  do Krakowa,  Jó z e f  B a z y 1 a k, 
z ek re tn rz  U. S. P. ze Zborowa do Rohatyna, Emil 
C e r k o w n i a k ,  księgowy Kasy skarbowej z Zyda- 
czowa do Sokala, J e rz y  W o l a n i e c k i ,  s e k r e t a r z  
w U. S. P. z Kołomyji do Kosowa.

Nieznaczne opóźnienie ninie jszego 
numeru zostało spow odow ane  p o t r z e b ą  podzielenia  
się z czytelnikami najświeższymi wiadomościami 
z posiedzen ia  C e n tra ln eg o  Z arządu  S. U. S. i k o n ­
g re su  u rzędn iczego  w W arszaw ie  w dniach od 28 
do 30 paźdz ie rn ika  b. r., w k tó rych  de legac i  naszej 
organizacji  kol. M aciszewski ze Lwowa i kol. Mei­
d inger  z K rakow a wzięli  udział.

Sprawy organizacyjne. Z prawdzi 
wem zadowoleniem poda jem y do wiadomości,  że 
p rzed s taw ien ie  naszego  s tanow iska  w sp raw ach  o r ­
ganizacji u rzędników skarbow ych  w artykułach 
„Głosu U rzęd n iczeg o "  Nr. 9 i 10 p. t. „ D o  c z e g o  
d ą ż y m y ? ” znalazł żywy oddźw ięk  w S. U. S. 
w W arszaw ie ,  k tó re  uwzględniając  słuszność a rg u ­
mentacji  tam  przytoczonej ,  zaprosi ło  d e le g a ta  na ­
szego  T o w arzy s tw a  na posiedzen ie  C e n t ra ln eg o  Zą- 
rządu S. U. S. Rzeczypospoli te j  Polskie j  do W a r ­
szawy na 28 p aźd z ie rn ik a  b. r. z głosem  doradczym. 
W  ten  sposób zyskujemy b ezpoś redn i  kontalct 
i możność sk u teczn ie jszego  niż do tąd  bronienia  na ­
szych sp raw  przy poparc iu  na jpow ażnie jszej  S k a r ­
bowej organizacji  w siedzib ie  centralne j.

Zmiana adresów. K orespondencje  
i pisma do Redakcji  ad reso w an e  na ręce  P re z e sa  
T ow arzys tw a  m ałopolskich urzędników  rachunkowo- 
kasowych należy p rzesy łać  od 1 l is to p ad a  b. r. pod 
a d re se m :  ul. Kościuszki  9 Kasa  ska rbow a  A, lub 
ul. R u tow skiego  16 (mieszkanie p ryw atne) .

Z Krakowa donoszą: W  dniu 5 p a ­
ździernika  zmarł nagle  ś. p. S tan is ław  Musiał, st. 
ra d ca  rachunkowy przy  III W ydziale  Izby sk a r b o ­
wej, w 55 roku życia. Śm ierć  n iespodziew ana  zro­
biła kolosalne wrażen ie  na kolegach zmarłego, nikt 
bowiem nie p rzypuszczał ,  że p racu jący  jeszcze  we 
w to re k  w b iurze  ś. p. Musiał, we ś ro d ę  rano na le ­
żeć będzie  do grona  nieżyjących.

Miarą sym patj i  dla człowieka oraz  uznania 
zalet  zmarłego był wspania ły  pog rzeb ,  k tó ry  zg ro ­
madził  całą e li tę  u rzędn iczą  m. K rakow a  z P r e z e ­
sem Izby skarbow ej p. G re g e re m  na czele.  Nie 
b rakło  również p rzedstaw ic ie l i  u rzędników  sk a r b o ­
wych z prowincji . K onduk t  p ogrzebow y p row adził  
a rch ip re s b i t e r  ks. dr. Kulinowski w asystencji  ks. 
p ra ła ta  dr. N iem czewskiego .

Za duszę  ś. p. Musia ła s ta ran iem  III W y ­
działu Izby skarbowej u rządzono  solenne n ab o że ń ­
stwo żałobne w kośc ie le  św. Florjana.

Ze śm ierc ią  ś. p. Musiała opróżnione zostało 
s tanowisko  lu s t ra to ra  Kas skarbowych. Oczekujem y 
ze s t rony  m iarodajnych czynników obsad zen ia  tego  
stanow iska  jednym z u rzędników  rachunkowo-kaso-  
wych, gdyż  uważamy ze względu  na dobro  służby 
oraz  w in te res ie  pracowników Kas za słuszne, by 
funkcje te  powierzono jednem u z naszych kolegów.

O więKszy zasiteK dla samo­
tnych. Urzędnicy  z poznańskich  Kas skarbowych 
p ro te s tu ją  uroczyśc ie  p rzec iw  k rzyw dzącem u zasze ­
regowaniu  u rzędn ików  sam otnych od VIII do XII 
s topnia  przy  wypłacie zasiłku jedn o razo w eg o  uchw a­
lonego d e k r e te m  P a n a  P re z y d e n ta  Rzeczypospoli te j  
Polskie j  z dn ia  17 s ie rpn ia  1927 r., Dz. U. R. P. 
Nr.  73, poz. 632, z nas tępu jących  powodów:

Różnica pomiędzy w ynagrodzeniem  wymie­
nionych osób a  osobami u trzym ującem i rodzinę 
i pobierającymi w ynagrodzen ie  w tych samych s to ­
pniach je s t  rażącą,  przyczem  należy zważyć, że



opłacanie  p rzez  samotnych pokoju um eblowantgo 
przew yższa  p rzew ażnie  czynsz dz ierżawny za ś r e ­
dnie mieszkanie .  Mając zaś na wzglądz ie  a u to ry te t  
u rzędu  nie można przem ilczeć,  gdy  u rzędnik  zajmu­
jący odpowiedzia lne  stanowisko  jako sam otny w VIII 
stopniu  służbowym o trzym a niższe wynagrodzenie  
od woźnego danego  urzędu .  Zważywszy powyższe 
prosim y o poczynienie  s ta rań ,  by ten  krzywdzący 
s tan  zosta ł  usunięty,  a u rzędnicy  samotni od VIII 
do XII s topnia  służbowego otrzymali  równy zasiłek 
z u rzędnikam i od XIII do XVI s topnia  u trzym ują ­
cymi rodzinę.

O więhszą solidarność. A pe l  do 
kolegów o rozsze rzan ie  naszego  pism a w innych 
dzie ln icach oraz  do małopolskich kolegów o w yró ­
wnanie w k ład ek  przyniós ł pożądany  sku tek ,  co z ra ­
dośc ią  konsta tu jem y. W  szczególności zgłosiło się  
spo ro  kolegów z Kas skarbowych na odległych k r e ­
sach i obecnie  liczymy 156 miejscowości, w k tórych  
pozyskaliśmy zwolenników, w tern 86 małopolskich. 
Księgi organizacji  wykazują jednak  jeszcze duże 
zaległości u członków, a nad to  liczebne zmniejszenie  
się  ilości członków w Małopolsce. Zwracamy się do 
tych kolegów w ich własnym in te res ie  z apelem
0 większą  solidarność,  k tó ra  daje  siłę i żywotność, 
organizacji  i wskazujem y na p rzyk ład  kolegów z naj­
dalszych k resów  bo z W ileńszczyzny, Po les ia  i W o ­
łynia, Poznańsk iego  i Pom orza,  zasilających nas 
p re n u m e ra tą  całych roczników wstecz.

Przesunięcie terminu wprow adzenia  
w życie rozporządzeń  o reorgan izac t i  W ładz  i U rz ę ­
dów skarbow ych  do końca roku budżetow ego ,  zo­
s ta ło  już zarządzone.  Ja k o  k onsekw encja  tego  za­
rządzen ia  powinien się  u trzym ać również d o ty ch ­
czasowy sys tem  e ta tó w  oddzielnych dla k ażdego  
rodzaju służby do chwili faktycznego  złączenia k s ię ­
gowości i rachunkowości,  i p rzesun ięć  o dpow iada­
jących faktycznym po trzeb o m  służby.

Kiedy otrzymamy podwyżKę ? 
K o m ite t  organizacyjny k o n g re su  zrzeszeń  p ra c o ­
wników państw ow ych  i sam orządow ych  nades ła ł  
nam n as tępu jący  kom unika t:

P. m in is te r  sk a rb u  C z e c h o w i c z  wraz 
z p. w icem inis trem  dr. G r o d y r i s k i m  przyjął 
w dniu 28 p aźd z ie rn ik a  b. r. na pó łto ragodzinnem  
posłuchaniu k om ite t  organizacyjny k onbresu  p ra c o ­
wników państwowych .  P r e s e s  p. K o z ł o w s k i  
p rzed s taw i ł  d e legac ję  kom ite tu  p. ministrowi. D e le ­
gacja  złożyła rządowi na ręce  p. m inistra  g ra tu lac je  
z powodu przyjścia  do sku tku  pożyczki s tab il iza ­
cyjnej.

P rzed m io tem  konferencji  była  sp raw a  p o p ra ­
wy bytu p racow ników  państwowych  od 1 s tycznia 
1928 r. oraz  sp raw a  jed norazow ego  zasiłku dla 
em erytów . P. m in is te r  odniósł się  z całą życzłiwo- 
ścią do p rzedstaw ionych  postu la tów  i oznajmił,  że 
p o praw a  losu pracowników nastąp i  oczywiście w r a ­
mach możliwości budżetowych ,  gdyż równowaga 
b u d że to w a  musi być. bezwarunkowo utrzymana. 
W toku dyskusji  wyłoniła się  kwestja ,  czy ta  def i­
nitywna p opraw a  ma nastąp ić  od 1 s tycznia czy też
1 kwietn ia  1928 r. W  in te res ie  zarówno Państw a ,  
jako też  i pracowników byłoby właściwsze u reg u lo ­
wanie sp raw y  od 1 kwie tn ia  1928 r. T en  okres  
dałby rządowi możność p rz ep ro w a d z en ia  reform  p o ­
da tkow ych  w kierunku  zwiększenia  dochodów, n ie ­
zbędnych  na podw yżkę  uposażeń, bowiem rząd  nie 
ma pe łnom ocnic tw  do podwyższan ia  podatków . P o ­
p raw a  zaś w p ierwszym  k w ar ta le  1928 r. n a s tą p i ­
łaby d ro g ą  wypłacenia  do d a tk ó w  w myśl dawnych 
ośw iadczeń  rządu. Sp raw a  jednorazow ego  zasiłku 
dla em ery tów  b ędzie  w najbliższym czasie p rzez  
R a d ę  m inistrów  rozp a try w an a  w k ierunku dodatnim. 
Co do sta łe j  popraw y  by tu  m ate r ja lnego  em erytów , 
wdów, s ie ro t  i rencis tów  p. m in is te r  przyznał  ko ­
n ieczność u regu low ania  tej sprawy.

Ze SKolego donoszą  nam, iż ma się  tam 
odbyć  wiec u rzędniczy  na k tórym  zos taną  u chw a­
lone rezolucje  dom aga jące  się przyznan ia  tam te j ­
szym urzędnikom  w szystk ich  re so r tó w  do d a tk u  kli­
m atycznego  w wysokości  przynajmniej 3 0 n/o m ies ię ­
cznego uposażenia .  U rzędnicy  pocztowi w Skolem 
otrzym ali  już tego  ty tu łu  odpowiedni zas iłek  klima­
tyczny.

Wkładki przesyłać 
przez P. K. O.

Postu la ty  urzędników rachun­
kowo - kasowych dzielnicy p o ­

znańskiej.
W alne Zgrom adzenie skarbow ych  

urzędników  rachunk .-  kasow ych  O kręgu  
W ielkopolskiej Izby Skarbow ej w P o zn a ­
niu uchw aliło  dom agać  się :

1. Zmiany §§ 90 i 91 rozporządzen ia  
Ministra S karbu  z dnia 20 czerw ca 1927 r. 
(Dz. Ustaw Nr. 66, poz. 588) a to ze 
względu na o d rębne  stosunki panujące 
w byłej dzielnicy pruskiej, gdyż zamiar p o d ­
p o rządkow an ia  Kas sk arb o w y ch  naczelni­
kom urzędów  skarb, p rzeds taw ia  się ute- 
mnie dla d o b ra  służby. W y w o ła ło b y  
to m asow ą dezerc ję  starszych  urzędników  
kasow ych ze służby i z tak  niesłychanym  
trudem  znakomicie zorganizow any apa ra t  
k asow y zosta łby  rozstro jony.

2. W ypłacan ia  n ag ró d  pieniężnych 
(rem uneracyj) rów nom iern ie  we w szyst­
kich działach służby s k a rb o w e j , . gdyż 
k rzyw dzącem  jest, aby  urzędnicy rachun- 
kow o-kasow i p o d  w zględem  n ag ró d  p ie­
niężnych byli stawiani na równi, względnie 
i niżej od  kancelistów , s teno typ is tek  i t. p. 
w innych W ydzia łach , a zwłaszcza k ie­
row nicy  O ddz ia łów  W ydziału  III, naczel­
nicy i księgowi Kas skarbow ych , jakoteż 
urzędnicy zajmujący odpow iedzia lne  działy 
służby.

W  W ydziale  III i Kasach sk a rb o ­
wych, gdzie najwięcej jest p racy  i o d ­
powiedzialności, gdzie najwięcej w y tęże­
nia sił żyw otnych, gdzie najwięcej o g ra ­
niczenia osobis te j w olności (dyżury) 
i gdzie najwięcej ślęczenia po nocach, 
a w związku z tern najwięcej po św ięce ­
nia dla d o b ra  Państw a obdzie la  się u rzę ­
dników  najmniejszymi ze wszystkich urzę­
dów  nagrodam i pieniężnymi (remuneracją).

U rzędnicy rach u n k o w o -k aso w i czują 
się temwięcej tern dotknięci, że ró w n o ­
cześnie w szyscy urzędnicy W ydziału  IV 
(niew yłączając s teno typ is tek  i woźnych) 
jakoteż pod leg łe  im Urzędy otrzymali 
w yda tne  nagrody , sięgające częstokroć 
kilkuset złotych z Dyrekcji M ono­
polu Sp iry tusow ego  Ostatn i rozdzia-
n ag ró d  pieniężnych d o ty k a  moralnie
i inaterjalnie specjalnie urzędników  ra ­
c h u n k o w o -k aso w y c h ,  k tórzy  ze względu 
na d o p ro w ad zen ie  s tanu ag e n d  tego 
działu służby do  w ysok iego  poziomu 
i c iążącą na nich odpow iedzia lność , za­
służyli w pełni na rów nom ierne t ra k to ­
wanie. O sta tn io  otrzymali nag rody  wszyscy 
bez w yjątku  jwoźni — czem do reszty 
zgnębiono  większą po łow ę  urzędników  
rachunkow o-kasow ych , k tórzy  nie o trzy ­
mali ani grosza.

3. Zmiany tabeli s tanow isk  dla W y ­
działów  rachunkow o -k aso w y ch  Izb sk a r ­
bow ych  i Kas sk arb o w y ch  w tym kie­
runku, by  Naczelnicy tych  W ydzia łów  
zaliczeni zostali do  V stopnia służbow ego, 
a k ierow nicy oddzia łów  W ydziału  ra ­
ch u n k o w o -k aso w e g o  i Naczelnicy w ię­
kszych Kas skarbow ych  do VI stopnia 
służbow ego.

Jes t  rzeczą w ażną dla interesu Skarbu  
Państwa, by przez zupełne zrównanie N a­
czelnika W ydziału  III z naczelnikami in­
nych W ydzia łów  zapew niono mu nie­
zbędną  niezależność w sp raw ach  tego 
działu służby — co ze względu na swą 
istotę w sp raw ach  p rzestrzegan ia  w szyst­
kich przepisów  ra c h u n k o w o -k a so w y ch  
ma szczególniejsze znaczenie.

Należy podn ieść  i to, że przez w łą­
czenie do W ydziału  III rachub  innych 
W ydziałów , zakres działania tego  W y ­
działu i odpow iedzia lność  Naczelnika tego 
W ydziału  w zrośnie ogromnie.

Jes t  wreszcie rzeczą słuszną i uza­
sadn ioną  — by k ierow nikom  oddzia łów  
i naczelnikom większych kas umożliwić 
uzyskanie VI stopnia  s łużbow ego  ze

w zględu na ciążącą na nich o d p o w ie ­
dzialność w służbie — jak i nie mniej 
z uwagi na to — że są to- stanow iska 
d o s tęp n e  dop iero  po  d łu g ich 'la ta c h  w y ­
tężającej pracy.

4. Zwolnienia p racow ników  p ań s tw o ­
w ych w b. dzielnicy pruskiej od  o b o ­
wiązku op łacania  od  uposażeń  służbów ych 
d odatku  na rzecz Związków kom unalnych 
p o trącan eg o  z ich pob o ró w , stosow nie 
do pos tanow ień  art. 24 ustawy o p o ­
datku  do ch o d o w y m  Dz. Ust. Nr. 58, poz. 
411 z roku  1925.

Postula t ten uzasadnia się tern, że 
nie jest rzeczą słuszną, aby  pracow nicy  
jednej dzielnicy Państw a byli- p o d  w zglę­
dem  obow iązku  p o d a tk o w eg o  traktowani 
inaczej, aniżeli p racow nicy  innych dziel­
nic, co nie da  się naw et pogodzić  z d ą ­
żnością sam ego  Rządu do  p o p raw y  bytu 
p racow ników  'państw ow ych , a d o d a tek  
ten do tyka  właśnie urzędników  tej części 
Państw a, gdzie z p o w o d u  panującej d ro ­
żyzny daje się on specjalnie dotkliwie 
odczuwać.

Z p rzykrośc ią  zaznaczamy, że Magi­
s tra t  stoł. miasta Poznania, nie przychylił 
się do p ro śb y  tutejszego S tow arzyszenia
0 zwolnienie urzędników  sk arbow ych  od 
p o d a tk u  kom unalnego  od przyznanego  
funkcjonarjuszom państw ow ym  jed n o ra ­
zow ego zasiłku.

W  dniu 5 lipca b. r. p rzy ję tą  była 
przez Pana W icem inistra G órę i Pana 
D yrek to ra  D epartam entu  K asow ego Mi­
n isterstw a S karbu  D elegacja  Z grom adze­
nia S tow arzyszenia  urzędników  rach u n ­
kow o-kasow ych  tutejszego okręgu, w o so ­
bach k o l . : p. W łodzim ierza Illasiewicza
1 p. E dm unda Ziemiańskiego z Poznania.

Pan W icem inister G óra i Pan D y­
rek to r  C zauderna przyrzekli życzliwie 
rozpatrzyć  zgłoszone na ich ręce  p o s tu ­
laty. W  szczególności Pan D yrek to r 
C zauderna  okazał wiele życzliwości 
i zrozumienia dla spraw  urzędników  ra ­
chunkow o-kasow ych .

Na skutek  uchw ały  osta tn iego  W a l­
nego  Zgrom adzenia udaje się w najbliż­
szych dniach now a Delegacja do W a r­
szawy celem p o n o w n eg o  przedstaw ienia  
m iarodajnym  czynnikom  rządow ym  n a ­
szych słusznych żądań.

W końcu  zaznaczamy, że w. ubiegłym 
miesiącu p rzyby ł  z ramienia C entralnego 
Zarządu S tow arzyszenia  urzędników  sk a r ­
bow ych  kol. S tanisław N owak z W a r­
szawy, celem nawiązania bliższego k o n ­
taktu  i ew entua lnego  zespolenia naszego 
S tow arzyszenia  ze S tow arzyszeniem  urzę­
dników  sk arbow ych  w W arszawie. Zarząd 
tutejszego S tow arzyszenia  zajął w tej 
spraw ie  stanow isko  w yczekujące i uza­
leżnił ew entualne  zespolenie od  zmiany 
polityki Centra lnego Zarządu S to w arzy ­
szenia urzędników  skarbow ych , w zględem  
urzędników  rachunkow o-kasow ych .

Za Zarząd
Stow arzyszen ia  u rzędników rachunkowo'-kasow ych 
O k rę g u  W ielkopolskie j  Izby skarbowej w Poznaoiu:

S e k re ta rz :  P re z e s :
B ruszyński. Illasiewicz.

Dodatek klimatyczny czy remuneracje 
resortowe w miejscowościach klima­

tycznych?
Z miejscowości k limatycznych w sch o ­

dniej Małopolski napływ ają  do o rgan iza­
cji zażalenia urzędników  skarbow ych  na 
n ierów nom ierne trak tow anie  funkcjonar­
iuszy p ańs tw ow ych  przy przyznaw aniu  
d oda tku  klimatycznego, k tóry  otrzymują 
funkcjonarjusze S tarostwa, Poczty  i T e le­
grafu, oraz Policji. Z n iew ytłum aczonych 
p o w o d ó w  urzędnicy skarbow i w tych 
m iejscow ościach są od  tego  d oda tku  w y ­
łączeni. W iadom e jest do tąd ,  że d o d a tek



klimatyczny przyznany został funkcjonar­
iuszom w ym ienionych resortów  w Zale­
szczykach, Kosowie i w Skolem, w tej 
ostatniej miejscowości na razie tyiko 
funkcjonarjuszom  pocztow ym . T rudno 
zaiste dociec, jakie m ogą istnieć p o w ody  
w yłączania urzędników  skarbow ych, 
zwłaszcza że uprawnienia  wszystkich 
funkcjonarjuszy państw ow ych  są jed n a ­
kowe, i jednakow y tytuł do zasiłku. Sam 
fakt przyznania  urzędnikom  jednego  re ­
sortu tytułem d o d a tk u  uzdrow iskow ego  
pew nych  kwot, zdaje się przem awiać za 
tern, iż co do  charak teru  miejscowości 
nie zachodzi wątpliwość, iż uznaną ona 
została za uzdrowisko, oraz że została 
skonsta tow ana  konieczność  dos tosow ania  
uposażenia  p racu jących  w niej funkcjo­
narjuszy państw ow ych  do  wyjątkowej 
skali drożyzny jaką pow oduje  napływ  
sezonow ych  przybyszów .

Jeżeli zaś taka  po trzeba  została 
uznana na skutek  starań  funkcjonarjuszy 
jednego  lub dwu resortów , uwzględnienie 
jej staje się zasadą obow iązującą w zglę­
dem  w szystkich funkcjonarjuszy p ań s tw o ­
w ych z danej miejscowości. Przy wy- 
ją tkow em  trak tow aniu  funkcjonarjuszy 
skarbow ych  nasuwa się pytanie, co d e ­
cyduje o uprawnieniu do otrzym ania d o ­
datku  klimatycznego ? Drożyzna, czy 
przynależność  do tego, czy do innego 
resortu  ?

Jeżeli przyznanie d oda tku  klima­
tycznego  funkcjonarjuszom  jednego  lub 
dwu reso rtów  rozstrzyga kwestję na 
na korzyść zasady, że funkcjonarjuszom 
państw ow ym  z p o w odu  sezonow ej d ro ­
żyzny może być przyznany  d o d a tek  kli­
matyczny, to rów nocześn ie  nie można 
nie uznać, że drożyzna  daje się odczuć 
wszystkim funkcjonarjuszom w danej 
miejscowości w jednakow ej mierze. Urzę­
dnicy skarbow i, zwłaszcza rachunkow o- 
kasowi,- gorzej sytuowani z pow odu  
braku  d o d a tk o w y ch  należytości za n a d ­
obow iązkow e świadczenia oraz komisje, 
odczuw ają  d rożyznę  w m iejscowościach 
klimatycznych i uzdrow iskach może n a ­
w et nierównie dotkliwiej, od  innych fun­
kcjonarjuszy państw ow ych.

Nie b rak  w praw dzie  dom ysłów , że 
d o d a tek  uzdrow iskow y przyznaw any  jest 
w m iejscowościach klimatycznych i uzd ro ­
wiskach funkcjonarjuszom tylko tych  re ­
sortów , k tó re  z tytułu sw ego  charakteru  
pow ołane  są do p roduk tyw nej p racy  dla 
miejscowości w czasie sezonu, n ak ład a ­
jącego  na p racow ników  w tych resortach  
zajętych, zw iększone i trudne obowiązki.

D om ysły te odejm ow ałyby  tym za­
siłkom cha rak ter  d o d a tk ó w  klimatycznych, 
przyznając im znaczenie remuneracji, czy 
zapom óg, za zw iększone świadczenia. 
Jakko lw iek  nie m ożna im odm ów ić zna­
mion p raw d o p o d o b ień s tw a ,  musi się 
stwierdzić, że p o d s taw ą  i m otyw em  za­
b iegów  o dodatk i w tych miejscowościach 
jest w y ją tk o w i  położenie  i w arunek  
egzystencji funkcjonarjuszy państw ow ych  
w czasie sezonow ej drożyzny, oraz że 
tylko ten p o w ó d  może służyć za podstaw ę 
przyznania i w ysokości dodatku , k tóry  
po uwzględnieniu słuszności zabiegów  
funkcjonarjuszy jednego  resortu  winien 
au tom atycznie być przyznany wszystkim 
innym.

Nie trzeba bow iem  udow adniać, 
słuszności pretensji w szystkich funkcjo­
narjuszy do  d oda tku  klimatycznego. 
Urzędnik chcąc w eg e to w ać  w sezonie 
w miejscowości klimatycznej czy u zd ro ­
wisku, musi s taw ać  przy zakupie a r ty k u ­
łów  pierwszej p o trzeby  do konkurencji 
z przybyszam i, k tórzy  nie są zmuszeni 
liczyć się z każdym  groszem  i na zw ię­
kszone  w ydatk i są p rzygotow ani.  Ceny, 
k tó re  w sezonie odb ieg ły  znacznie od 
poziomu norm alnego, zwykle po  sezonie 
u trwalają się, lub o niewielki p ro cen t  
zniżają, tak  że funkcjonarjusz państw ow y

nietylko w sezonie, ale d ługo  po jego 
ukończeniu odczuw a jego skutki w sw o ­
im budżecie. W ładza  polityczna pow ołana  
do  regulow ania  cen nie może rozwinąć 
skutecznej, nakazanej ustaw ą kontroli 
cen, gdyż p rzybysze przy większym p o ­
pycie nie zważają na u rzędow e cenniki 
i nie żalą się, zaś funkcjonarjuszowi p a ń ­
s tw ow em u nie pozostaje  nic innego jak 
p łacić  taką  sam ą cenę, lub nie o trzym ać 
po trzeb n eg o  artykułu.

Funkcjonarjusze skarbow i napew ne 
nie stanow ią p o d  tym względem  wyjątku, 
d la tego  w yjątkow e trak tow anie  ich co do 
upraw nień  do  d o d a tk u  z tego  tytułu, nie­
tylko rozgorycza  ich do zawodu, ale w y - " 
rządza im szkodę m aterjalną i moralną.

Ilość uznanych urzędow nie m iejsco­
wości k limatycznych i uzdrowisk, w k tó ­
rych znajdują się urzędy skarbow e jest 
nieznaczna, i usunięcie tego  po k rzy w d ze­
nia, tam szczególniej gdzie funkcjonar­
juszom innych re so rtów  d o d a tek  taki 
został już przyznany nie sp o d o w alo b y  
znaczniejszego w yda tku  dla Skarbu  P a ń ­
stwa, b y ło b y  zaś zadośćuczynieniem  za­
sadzie rów nom ierności w traktow aniu  
jed nakow ych  upraw nień funkcjonarjuszy 
państw ow ych  przez jednego i tego  sam ego 
p racodaw cę. Sigm a.

S t. M.

Referat
0 zmianach reorganizacyjnych w Kasach

skarbowych.

R ozporządzenie M inisterstwa Skarbu  
z 20 czerw ca 1927 Dz. u. p. Nr. 66 p o ­
siada dw a zasadnicze cele. Rozszerzenie 
kom petencji niższych instancji jako p ie rw ­
szy, urządzenie nadzoru nad  nimi w związku 
z przekazanym i agendam i niższym instan­
cjom, jako drugi.

Rozszerzenie kom petencji następuje 
przez przekazanie pew nych  agend  z je­
dnych  instancji na drugie, w zględnie 
z jednych  u rzędów  na inne, urządzenie n ad ­
zoru po lega na powierzeniu go zw ierzch­
nikom tych urzędów, k tórym  czynności 
te zostały  odjęte.

P rócz pow yższych  dw u zasadniczych 
założeń, dąży rozporządzenie  do  zaos trze­
nia wzajemnej kontroli czynności urzędni­
ków  i wzmożenia odpow iedzia lności przez 
w prow adzen ie  dwoistości rozkazodaw stw a
1 w ieloosobow ości zwierzchnictwa, tudzież 
przez ograniczenia dla zw ierzchnictwa 
g łó w n eg o  w urzędach  mających do tąd  
cha rak ter  I instancji, w Kasach skarbow ych.

W  szczególności zmieniają te p o s ta ­
nowienia do tychczasow y  ustrój kas sk a r ­
bow ych  jako instytucji czysto  kasow ych, 
o jednoosobow em  zwierzchnictwie, na 
urzędy typu byłych austrjackich urzędów  
p o d a tkow ych , przez oddanie  im agend  
egzekucyjnych, oraz przez w prow adzen ie  
system u daw nych  odpow iedz ia lnych  zdaw- 
ców  rachunków , z konsekw encją  dw oi­
stości rozkazodaw stw a, i ograniczenia 
zw ierzchnictwa g łównego.

W praw dzie  w zasadzie jak to w y ­
nika z § 73 rozporządzen ia  Kasy za trzy­
mały do pew nego  stopnia  ch a rak te r  sa ­
m odzielnych instytucji, rozszerzając tylko 
swój zakres działania, zaś w edle  § 74 
p o d leg a ją  tylko Izbom skarbow ym , jednak 
w prow adzen ie  przez § 74 now ego  czy n ­
nika nadzoru  sam odzie lność tę krępuje 
takimi ograniczeniami, że faktycznie z za­
chow aniem  ty lko  pew nych  jej pozorów  
stają się one instytucją zależną od  tego  
now ego  czynnika nadzoru  t. j. Urzędu 
skarbow ego . W y ch o d ząc  z założenia, że 
w iększość czynności w ykonyw anych  przez 
Kasy skarb o w e przew idzianych  w § 73 
nie w ym aga nadzoru  czynnika pośredn iego , 
w zględnie że do  nadzoru  czynnik p o ś re ­
dni nie jest upow ażniony, gdyż  wym agają 
one fachowości w tej dziedzinie, po trzeby

nadzoru  nad  p raw id łow ością  p row adzen ia  
ksiąg b ierczych i egzekucję, do  pew nego  
stopnia tylko może być uzasadniona 
istotnem dobrem  służby, jednak  nie w tej 
skali, by  tangow ać  d o ty ch czaso w ą  sam o­
dzielność odrębnej instytucji. Ponieważ 
nadzór fachowy ze s trony  W ydziału IU 
w ynikający • z dalszego brzmienia ro z p o ­
rządzenia istotnie zabezpiecza interes 
s łużby i skarbu  państw a, zaś w p ro w ad ze ­
nie drugiego  czynnika pośredn iego  tylko 
co do pew nej części ag e n d  pociąga 
u jemne konsekw encje  dla spraw ności 
i jednolitości rozkazodaw stw a, należy 
w interesie służby dążyć do zmiany 
brzmienia § 74 n a : „Kasy skarbow e
podlegają  Izbom skarbow ym  b ez p o śre ­
dnio, k tó re  w ykonują  nadzór nad  Kasami 
bezpośredn io  przez delega tów , względnie 
lus tra to rów  Kas, jako instytucję przy  II 
instancji w tym celu ustanow ioną". Tylko 
bowiem  fachow y nadzór nad  Kasami 
skarbow ym i może być ce low y i p o ży te ­
czny tak  dla w ładzy  pow ołanej do n ad ­
zoru, jak i d la  urzędów  nadzorow anych . 
O rg an  nadzór ten w ykonujący  jako ob- 
znajomiony ze wszystkimi przepisam i 
kasowym i i posiadający  odpow iedn ią  
p rak tykę ,  nie ograniczy się bow iem  do 
skonsta tow ania  tylko pew nego  stanu 
urzędu w czasie lustracji lub rewizji, lecz 
w y d a  również odpow iedn ie  zarządzenia, 
względnie naw et pouczy  personel o d p o ­
wiednio, czego od nadzoru  h iefachow ego 
oczekiw ać nie można. Pozatem  nadzór 
częściowy p o łączo n y  z in terwencją co do 
zarządzeń w prow adzi nieuniknione tarcia 
z urzędnikami odpowiedzia lnymi za ca ło ­
kształt  agend  i sp raw ność ,  osłabiając 
inicjatywę fak tycznego zw ierzchnictwa 
i poczucie  skali jego odpowiedzia lności.

Dalszą konsekw enc ją  dążenia do 
wzmożenia odpow iedzia lności urzędników  
kasow ych  oraz ograniczenia kom petencji 
zw ierzchnic tw a g łó w n eg o  jest w p ro w a ­
dzenie dw oistości rozkazodaw stw a  przez 
§ 76. Postanaw ia  się bowiem, że czyn­
nościami Kasy kierują naczelnik  i ks ię­
gowy.

Jeżeli po lska instrukcja kasow a u po­
śledziła zbytnio stanow isko  księgow ego 
jako fak tycznego drug iego  zdaw cy ra ­
chunków , odpow iedz ia lnego  za k s ięgo ­
w ość i rachunkow ość  kasy i skarbiec, 
wyznaczając mu stanow isko  pod w ład n eg o  
urzędnika w kasie, p o w ró t  do  w zoru 
austrjackiego w obecnych  w arunkach  po 
latach dośw iadczeń , również nie jest dla 
d o b ra  służby wskazany, bow iem  d o św iad ­
czenie to uczy, że dw oistość  ro zk azo ­
d aw stw a p row adziła  do stałej animozji 
dw u odpow iedz ia lnych  zdaw ców  rachun­
ków, .tworzenia się w urzędzie koterji, 
oraz wzajem nego paraliżow ania swoich 
zarządzeń i dezorjentacji personelu . Roz­
szerzenie zakresu działania i podniesienie  
znaczenia s tanow iska ks ięgow ego  leży 
w interesie" pow agi s tanowiska, którem u 
pow ierzono  w sp ó łodpow iedz ia lność  za 
p raw id łow e prow adzen ie  pow ażnych  
agend  i za skarbiec, może ono jednak  
nastąpić przez wyłączenie kwalifikowania 
księgow ego  z kom petencji naczelnika 
Kasy, p raw a udzielania przez ' tegoż ur­
lopu księgowemu, opinjow ania jego p o ­
dań i t. p. N atom iast jednolitość ro z k a ­
zodaw stw a pow inna być w interesie s łu­
żby utrzym ana celem uniknięcia skutków  
stawiających personel w kolizji, oraz p a ­
raliżowania w zajem nych po leceń , gdy- 
porozum ienie , k tó re  rozporządzen ie  na­
k łada  jako w arunek  w ydan ia  zarządzenia, 
n iezawsze może być osiągnięte, zaś b rak  
jak ichkolw iek w skazów ek  jak ma p o s tą ­
pić g łów ny  zwierzchnik w w ypadku , gdy  
tego  porozum ienia z księgow ym  osiągnąć 
nie może.

Brzmienie tego  ustępu paragrafu  76 
m o g ło b y  o trzym ać treść :  „Czynnościami 
Kasy kieruje naczelnik, k tórem u księgow y 
p rzedstaw ia  p ropozycje  co do  w ydania  
zarządzeń w zakresie czynności, za k tó re



księgow y ponosi odpow iedzia lność z n a ­
czelnikiem Kasy. W  razie n ieuw zględn ie­
nia propozycji ks ięgow ego, przysługuje 
temuż p raw o  p rzedstaw ien ia  sw ego  s ta ­
now iska Izbie s k a r b o w e j ; zarządzenia 
g łó w n eg o  zw ierzchnika pozos ta ją  jednak  
w mocy do  chwili decyzji W ład z y “ .

Zam ierzone bow iem  w prow adzen ie  
dw oistości ro zk azo d aw stw a  p o zo s taw a­
łoby w pew nej sprzeczności z p o s tan o ­
wieniami § 77, k tó ry  konstatuje , że „na­
czelnik jest g łów nym  zw ierzchnikiem p e r ­
sonelu (a więc i ks ięgow ego) i adm ini­
s tra to rem  p o trzeb  Kasy, kieruje czynno­
ściami Kasy, od p o w iad a  solidarnie 
z księgow ym  za całość p rzechow anych  
sum i w alorów , z a .  p r a w i d ł o w e  p r o ­
w a d z e n i e  r a c h u n k o w o ś c i  i za 
t e r m i n o w e  d o s t a r c z a n i e  s p r a ­
w o z d a ń  i w y k a z ó w * * .  Z brzmienia 
tych osta tn ich  ustępów  wynika, że n a ­
czelnik ponosi odpow iedzia lność  za czyn­
ności, k tó rych  nadzór  pow ierzony  jest 
w pierwszym  rzędzie księgowem u, a k tó ­
rych term inow e i p raw id łow e w ykonan ie  
zależy p rzedew szystk iem  od  niego. Na 
w y p a d ek  przeto  trudności osiągnięcia 
porozum ienia z księgow ym  w sku tek  sp rze­
cznych rozkazów , naczelnik Kasy o d p o ­
w iadałby  za czynności, na k tó rych  w y ­
konanie  nie m ógł mieć o dpow iedn iego  
w pływu, ani im przeciwdzia łać.

Brzmienie tego  ustępu § 77 winno 
o p ie w a ć : „Czynnościami Kasy kieruje
naczelnik  i t. d .“ z opuszczeniem  słów 
„wraz z księgowym'* ustęp  1.

Że ze s tanow iska polskiej instrukcji 
kasow ej ujęcie zw ierzchnic tw a i skupienie 
rozkazodaw stw a  w jednem  ręku jest 
w skazane, zdaje się uzasadniać ustęp  a 
§ 77, k tó ry  opiewa, że naczelnik Kasy 
kwalifikuje w szystkich p racow ników  Kasy. 
Kwalifikowanie tych p racow ników  n a ­
s tępuje w porozum ieniu  z księgowym , 
k tó ry  swym  podp isem  stw ierdza zgodę 
na opisanie kwalifikacyjne. K sięgowy jest 
upraw niony, p o d ać  w opisaniu kwalifika- 
cyjnem  odm ienną opinję. Poniew aż 
w brzmieniu tego  ustępu nie zaznaczono, 
że naczelnik kwalifikuje w szystuich p ra ­
cow ników  z w y j ą t k i e m  księgow ego, 
należy przyjąć za pew nik, że kwalifikuje 
on i księgow ego. Jeżeli temu ostatniemu 
przysługuje p raw o  zaznaczenia „votum 
separatum** w opisaniach innych u rzędni­
ków, sam zaś zależny jest od  naczelnika 
p o d  w zględem  własnej kwalifikacji, wąt- 
pliwem jest, czy rola w yznaczona  mu 
przez inowację da się pogodzić  z tą  za­
wisłością, w zględnie czy bez obaw y  na­
rażenia się naczelnikowi m ógłby  on z tych 
upraw nień  korzystać. Postanow ienie  to 
m og łoby  być  uzupełnione w tym kie­
runku, że „naczelnik kwalifikuje w szyst­
kich pracow ników , z wyjątkiem  k s ięg o ­
w ego, k tó reg o  na równi z naczelnikiem 
Kasy kwalifikuje w ładza  p o w o łan a  do  
b ezp o śred n ieg o  nadzoru, Izba skarbowa**. 
P raw o  w yrażenia  zgody  na kwalifikację 
personelu  przez naczelnika Kasy, przez 
podp is  w opisaniu kwalifikacyjnem lub 
w yrażenia odm iennej opinji czyli „votum 
separatum** należałoby  księgow em u p o ­
zostawić. U stęp  t  tego  paragra fu  p o s ta ­
nawia, że do obow iązków  naczelnika 
urzędu Kasy należy: „zawiadamianie n a ­
czelnika Urzędu sk a rb o w eg o  i O p ła t  
tudzież Izby skarbow ej o w szelkich w a ­
żniejszych w y p ad k ach  w Kasie, j a k o t o : 
znaczniejszych deficytach* nadużyciach  
urzędników, pożarze , rab u n k ach  i t. p .“ .

Ze w zględu  na dążność  do  uzyska­
nia zmian w pos tanow ien iach  o nadzorze 
z § 70 należałoby  s tarać  się o uchylenie 
obow iązku  zawiadamiania naczelnika 
U rzędu  sk a rbow ego , p o tem  zaś Izby sk a r ­
bowej, p ro p o n u jąc  nałożenie obow iązku  
zawiadam iania tylko Izby skarbow ej.  P o ­
nieważ jednak  obow iązek  ten nie p rzesądza

kwestji nadzoru , zaś dla p ierw iastkow ych  
do ch o d zeń  i in teresu  S karbu  Państw a 
może mieć doniosłe  znaczenie, p o s ta n o ­
wienie to jako nienaruszające pow agi 
s tanow iska  zw ierzchnika g łó w n eg o  Kasy, 
w inno p ozostać  niezmienione.

Co do  zewnętrznej formy pism urzę­
dow ych  postanaw ia  § 79 podp isyw anie  
w szelkich pism urzędow ych  przez nacze l­
nika i ks ięgow ego. Jakkolw iek  jest to 
sp raw a drobniejszej wagi, poniew aż jed n ak  
forma zew nętrzna  pism jest oznaczeniem  
firmy, a p odp is  oznacza ap ro b a tę ,  ze 
w zględu na ce low ość u trzym ania jed n o ­
litości ro zk azo d aw stw a  i utrzymanie firmy 
jed n o o so b o w eg o  zwierzchnictwa, księgow y 
winienby podp isyw ać  tylko spraw ozdan ia  
rachunkow e, rachunki, dzienniki i w ykazy, 
zaś k o re sp o n d en c ję  i pisma do  k tó rych  
załatwienia pow o łan y  jest naczelnik Kasy, 
w yłącznie on sam. (D. n.)

Z naszej działalności 
organizacyjnej.

W  związku ze sp raw ą  przystąp ien ia 
w szystkich organizacji skarbow ych  do  S. 
U. S. w W arszaw ie, w ykonaniem  uchw ał 
N adzw yczajnego  W alnego  Z grom adzenia  
cz łonków  T ow arzys tw a  małopolskich  
urzędników  rachunkow o  - kasow ych  we 
Lwowie z 9 październ ika  b. r., co do 
w spólnej akcji w spraw ie  zmodyfikowania 
pos tanow ień  rozporządzen ia  Ministerstwa 
S karbu  z 20 czerw ca 1927, Dz. u. p. Nr. 66 
oraz kongresem  urzędniczym, wreszcie na 
zaproszenie C en tra lnego  Zarządu S. U. S. 
udała  się nasza delegacja  do  W arszaw y  
w dniu 28 październ ika b. r. w osobach  
p rezeza kol. M a c i s z e w s k i e g o  i I-go 
w iceprezesa  kol. M e i d i n g e r a ,  zas tępu­
jącego także Sekcję  krakow ską. Zajęcie 
s tanow iska  na p lenarnem  posiedzeniu  C en ­
tra lnego  Zarządu S. U. S. poprzedziło  p o ­
rozumienie z delegac ją  S tow arzyszeuia  
urzędników  rach u n k o w o  - k aso w y ch  na 
ok ręg  Izby skarbow ej w Poznaniu, k tó ra  
również zas tępow ała  ko legów  z Pomorza. 
W  delegacji tej wzięli udział p rezes  kol. 
111 a s i e w i  cz  z Poznania, kol. Z i e m i a ń ­
s k i  z Poznan ia  i kol. P a  c k a ń z Gniezna. 
Po uzgodnieniu  postu la tów  w kwestji o g ra ­
niczenia zw ierzchnictwa w Kasach sk a r ­
bow ych, remuneracji, oraz o rgan izacy j­
nych, delegacja w ystąp iła  na p lenarnem  
posiedzeniu  S. U. S. zwarcie ‘i solidarnie 
z przedstaw ieniem  pokrzyw dzen ia  urzę­
dników  rachunkow o-kasow ych , oraz z p o ­
stulatami w kierunku jego usunięcia. N a­
leży podn ieść  z uznaniem, że mimo s p ó ­
źnionej pory , gdyż oko ło  1-ej w nocy, 
za in teresow anie cz łonków  Centra lnego  
Zarządu S. U. S. po  przem ów ieniach  p re ­
zesa kol. M aciszewskiego, kol. H orw atha  
ze Lwowa, Ziemiańskiego i Packania , 
p o p ar ty ch  bardzo  rzeczow o i z d o sk o n a łą  
a rgum entac ją  przez cz łonka C en tra lnego  
Zarządu p. W acław a  W ójcickiego, naczel­
nika W ydzia łu  III Izby skarbow ej w a r ­
szawskiej, nietylko że nie os łab ło ,  lecz 
przeniosło  się w całości na p rzeds taw ioną  
spraw ę, w yw ołu jąc  dzięki życzliwemu s ta ­
nowisku p rezesa  C en tra lnego  Z arządu  S. 
U. S. p. K ozłow skiego uchw ałę, dającą  
zadośćuczynienie  postu la tom  urzędników  
rachunkow o-kasow ych . W  szczególności 
C entralny Zarząd uchwalił u tw orzyć Sekcję

urzędników  rach u n k o w o -k aso w y ch  w C en­
tralnym Zarządzie S. U. S. w W arszawie, 
do  k tórej zostaną pow ołani p rz ed s taw i­
ciele istniejących organizacji tychże urzę­
dników  ze Lwowa, K rakow a i Poznania. 
W  spraw ie zmian pos tanow ień  ro z p o rzą ­
dzenia z 20 czerw ca 1927, Dz. u. p. Nr. 66, 
m em orjał k tó ry  zostanie p rzedłożony, zo­
stanie w tej Sekcji p rzedysku tow any , p o ­
czerń na p lenarnem  posiedzeniu  p rz ed s ta ­
w iony i p o d d an y  p o d  uchwałę.

Po uzyskaniu ap ro b a ty  delegacja  
C entra lnego  Zarządu S. U. S. przedłoży  
go pow ołanym  czynnikom, Z zajęciem 
przez C entralny Zarząd S. U. S. życzli­
w ego  s tanow iska i poparciem .

Imieniem organizacji tery torja lnych 
złożyli prezesi ’ organizacji u rzędn ików  
rachunkow o-kasow ych  oświadczenie p rzy ­
stąpienia do S. U. S. co w yw oła ło  ob jaw y 
praw dziw ego  zadowolenia. N astępnego  
dnia delegacja w osobach  kol. 111 a s i e- 
w i c z a ,  M a c i s z e w s k i e g o ,  Z i e m i a ń ­
s k i e g o  i P a c k a n i a ,  by ła  przyję tą  
u p. D y rek to ra  depa rtam en tu  k aso w eg o  
C z a u d e r n y  i p. naczelnika W ydziału  
S z c z e r s k i e g o ,  gdzie  przedstaw iła  s ta ­
now isko zajęte przez Centralny Zarząd
S. U. S. oraz najważniejsze szczegóły  me- 
morjału, i uzyskała  zapew nienie poparc ia  
tych postu la tów , k tó rych  spełnienie  sal­
wując w całości p o w ag ę  zaw odu urzędn i­
ków kasow ych, uwzględnia w całej pełni 
zabezpieczenie interesu  służby i S karbu  
Państwa.

N astępnego  dnia na K ongresie  urzę­
dniczym, miała delegacja m ożność ze tknąć 
się z p. naczelnikami W ydzia łów  kasow ych 
z ok ręg ó w  innych Izb sk arb o w y ch  i za­
poznać  się ze s tanow iskiem  urzędników  
rach u n k o w o -k a so w y ch  d o tąd  niezrzeszo- 
nych w organizacjach  zaw odow ych , k tóre  
w zupełność  p o k ry w a  się ze s tanow iskiem  
urzędników  rachunkow o - kasow ych  zaję- 
tem na p lenarnem  posiedzeniu  S. U. S.
w dniu 28 październ ika b. r.

Prócz pow yższych  spraw, de lega t 
kol. Maciszewski zap ro jek tow ał i u za sa ­
dnił na p lenarnem  posiedzeniu  S. U. S.
korzystniejsze p rzeg rupow an ie  urzędników 
rachunkow o-kasow ych  w projekcie aw ansu  
au tom atycznego  (pierwszy stop ień  s łużbo­
w y IX), k tó ry to  p ro jek t  na kongres ie  uzy­
skał ap ro b a tę  komisji oraz plenum k o n ­
gresu. St. M.

Kongres urzędniczy w Warsza­
wie zgromadził  29 i 30 paźdz ie rn ika  1927 w w s p a ­
niałych a p a r tam e n ta ch  klubu uKiędników p a ń s tw o ­
wych, wielką ilość uczestn ików  z najodlegle jszych 
s t ron  Polski.  Z ram ien ia  R ządu przybył p. wice- 
p re m je r  Barte l ,  k tó ry  złożył oświadczenie ,  że Rząd 
uznając  położenie  m ate rja lne  u rzędników polepszy 
ich byt, j ed n ak  na razie nie w tak ich  rozmiarach, 
jakich u rzędnicy  p ragną ,  gdyż zadania  R ządu w zwią­
zku za p rzep ro w ad zen iem  planu stabilizacyjnego, 
obecnie  jeszcze  na  to nie pozwalają , Przem ów ien ie  
p. w iceprem je ra  powitał  K ongres  długo n iem ilkną­
cymi oklaskami.  Po  rozdzieleniu re fe ra tó w  między 
Komisje, p rzystąp i ły  one do p racy  trwające j  p ie rw ­
szego  dnia  K on g resu  do godziny 12 w npcy. N a s t ę ­
pnego  dnia  odbyło się  p lenarne  posiedzen ie  K on­
g re su ,  spraw ozdanie  Komisji i g łosowanie  nad r e z o ­
lucjami, oraz  w ybór K om ite tu  wykonawczego. K o n ­
g re s  powziął sz e re g  doniosłych uchwał:  w spraw ie  
organizacji  C en tra l i  z rzeszeń  urzędniczych, w s p r a ­
wie p rag m a ty k i  służbowej,  uposażen ia  u rzędników  
czynnych i em ery ta lnego ,  k łóre  zos taną  omówione 
w n as tępnych  num erach .  P o d k re ś l ić  należy, że z a ­
sa d a  fo rsow anego  p rzez  C e n tra lę  z rzeszeń  u rz ę d n i ­
czych aw ansu  au tom atycznego  spo tk a ła  s ię  z jedno-  
myślnem po p a rc iem  uczes tn ików  K o n g resu  i aprp- 
b a tą  Rządu. Szczegóły  podam y po o trzym aniu  re z o ­
lucji. K o n g re s  zosta ł  zam knięty  30 paźdz ie rn ika  
o godzinie  16-tej.
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